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Warszawie wydały nadzwycz.ajne dodatki z wiadomością 
o tern, że konferencja pokojowa w San Remo uznała 
prawo żydów ·do Palestyny i że prawo to stanowić 
będzie część traktatu pokojowego z Turcją. Z tego 
powodu odbyły się tego samego dnia różne uroczystości 
żydowskie w Warszawie,· bankiety i uczty z tańcami. 
Rabinat zaś warszawski wydał polecenie, ażeby odpra­
wiono w wszystkich bóżnicach modły dziękczynne z 

Aoenarnent kwartalny w 
Lesimie i w ekspedycji mk.6, 
miesięcznie mk. 2. z od-

Nakł. i drukiem 11Drukarni Leszczyt'iskiej", Sp. z ogr. @dp., Leszno. 
Głos Leszczy11ski wychodzi 
codziennie z wyjątkiem nie­

dziel i świąt. 
• będzte z wy1azdem I kiedy to nastąpi? 

I 

p~w9du przyznania. P~lestyny żydo~. - Ale jak to 

noszeniem mk. 2.30. Redaktor odpowiedzialny \V zast. Leon Trzebiński w Lesznie. Za ogłoszenia płaci się: 
wiersz dro0ny jednołam0wy 
1,00 mk., dla pozamiejsco­

wych 1,50 mk. 

Drukarnia, Redakcja i Eks­
Jledycja. w Lesznie, ul. Wol­

ności 20. - Telefon 61. 
Ojczyznę buduje się spełni_aniem obowiązków! 

Z powodu uroczystego święta Wniebowstąp. P. ~­
uastępny numer .,Głosu" wyjdzie dopiero w piątek. 

Komunikat sztabu gen. wojsk polskich z dnia 10 maja. 
W rejonie Kniaziopola (na południe od Wapniar­

ki) nasz pociąg pancerny rozpędził oddział nieprzyja­
eielski, pracujący nad naprawą toru kolejowego. Na 
południe od ujścia rzeki Krasnej, oddziały naszej ja­
zdy, obsadzającej Kahorlik, Olszaniec i Taraszcze, za­
jęły Rzyszczew nad I Dnieprem, zdobywają<;: statek i 3 
berlinki. W czasie ostatnich walk na Polesiu., uwień­
czonych zdobyciem Rzeczycy, nieprzyjaciel stawiał 

, wyjątkowo zacięty opór, wyzyskując swe głęboko ufor-\ 
tyfikowane linje obronne i przechodząc miejscami do• 

skich i niemieckich, wreszcie równouprawienia j~zyka 
polskiego i niemieckiego w urzędach, szkołach 1 w 
całem życ.iu publicznem. Komisja zasadniczych tych 
żąd~~ d<;>tY.~hc7:as nie I spełniła, ani też nie dala od­
'°"':1edz1 1 ~e Je speJni. Polacy rozpocz~li naraz.ie 
straJ~ górmczy, który potrwa dwa dni, gdyby zaś 
to m~ poskutko~,ało, wtedy rozszerzy się on na inne • 
r;ałęz1~ p~·odukcJt przemysl<?wej, a prawdopodosnie 
1 rolmczeJ. Lud _górnośląski me może pozwolić na 
to, aby ~o i teraz traktowano tak samo jak za rzą­
dów Wilhelma II. i Hoersinga. 
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Wiadomości z blizka i· daleka. 
,;, Agi~acja naJlowietrzna zą pożyczką państwową. w_ godzinach przedpołudniowych unosił si~ nad 

~ia~tem naszem samolot wojskowy, rzucając z góry 
liczne o_dezwy z zach~tą dla uowej pożyczki pań­
stwowe]. 

. . Na telegram posła. Dombka, wysłany do• pana 
mm1stra Seydy z okazji 'obchodu „Swi~ta Nar.edo­
wego_ Trzeciego Maja", nadeszła odpowietit. na, 
st~puJąca: 

Wiadomość o wspaniałej manifestacji narodo­
wej w „Swi~to Trzeciega Maja" w Lesznie jako 
wyraz niezłomnej wo'li ludności miasta do pracy 
okoł? dobra eg

1
ólnego, wywołała tutaj tywy ad­

dźw1~k. 
. Za przesłane równocześnie wyrazy clziękuj~. 

pięciokrotnych kontrataków. Siły bolszewickie, znaj­
dujące się pomiędzy torem kolejowym Kalenkowic'ze­
Rzeczyco a Prypecią, rozbito doszczętnie. Wrogo 

) 

• 

~, Raz jeszcze prosimy wszystkich p1izyjaciół 
przemysłu o dostarczenie nam do lokalu naszego 
wystawo'l'fC'gO na ulicy Dvvorcowej (dawniej p. Claire 
RG1us~au~ a) drobnych przedmiotów, w_ Lesznie _przez 

e kogoskolw1ekb.i,dź wykonanych, nadaJ~cych su~ do 

te n St wystawy i zasl~gujących na uwagę, b) takich'samyc■ 
Dotychczas meldowana zdobycz wynosi z górą 1 OOO 

jeńców oraz bogaty materjał techniczny i kolejowy. Z 
• uznaniem podkreślić należy • niezwykł/.1 wytrwałość i ni ecba:i zw~tpią w s k uteczn0ść 
brawurę naszych wojsk, /które wśród nieustannych „ 't' 

przedrpiotów, któreby yv Lesznie wyrabiać można, 
c) suyowców lub pr- _b ich. ?rzedm.ioty te będą za-· 
bezp1Jczone pd kradzteży. Lokal otwarty od godziny 
9-12 i 3-6 1 ulica Dworcowa (daw111ej p. Claire 
Roussau.) • , • ' walk i przy nader trudnych warunkach terenowych, swoich piekielnych intryg, niec]1 

olbrzymimi marszami osiągnęły wszystkie nakazane ..; * Zastrzelenie żołnierza polskiego przez Niemców. 
~a :ranicy we wsi Rohrsdorf przekroczyli pr.tez 
me~~vag~. dwóc~ żołnierzy naszych granic~, aby za-

objekty, prześcigając się w męstwie i wytrwałości. Na zadrżą gdy ' 
odcinku między Dnieprem a Dźwiną pomyślne .walki ' 
oddziałów wywiadowczych. 1 

I. zast. szefa sztabu gen., Kuliński pułk. 

Nujrzą rar.em, jakby w złote czasy k~p1~ so~1e papieros))'. "!1 tern napotkał ich patrol 
Razem, raiem wy wszyscy: mem~e~k1, który wysr·zehł do żołnierzy. Jeden padł 
magnat, chłop i miasto«. na mteJscu trupe,m, przeszyty dwoma kulami w brzuch, 

• Wyspiański. zaś drugi ratował się ucieczką. • • 
Z ter-,nów pleblscytowyc... * Czerwony Krzyż. W pierws.r:ą niedziel~ p• 

. Bytom; Apetyt Niemiecki. z p~wedu W)'Sła- Podn·1suJ·qcuc" oz·1111lflrfł Ziei. Świątkach, dnia go maJa r ••• , urządza nas,: 
nia p~zez \Yielkopolskę na G. Śląsk ży,~'Ll.Ości dla p 'J li 7\&8~ Polski Czerwony Krzyż wielką Went~, pohi,cz:on~ 
Polakow, · Niemcy p0dnoszą alarm, żądaJąc, by t~ ,,, o d · z zabawami dla dorosłych i dzieci z współudziałem 
ŻY,Wność rozdzielono między nich, gdyż Poznańskie ,, dro !fen·1a "olsk·1 "' orkiestry wojskowej. było nje_dawno prowincją niemiecką, więc ziemniaki "' 1 I,, . lł' eu • * Baczuośó przed poplecznikiem żydh·. Od Towa-
są rów'meż wytworem pracy Niemców. • rzystwa Rozwoju Prze)1lyslu, Rzemiosł i tlandlu 

- Bytom. Dalsze napady niemieckie w Opolu. w Warszawie dowiac:luienw si~, że w Końskich.{w b. 
W Opolu odbywają się w dafazym ciągu codziennie 1 

• Kongre_sówce) niejaki Władysław Kledzik, ooywatel 
napady band ~i~mieckich na domy polskie i Polaków. ------=----------------l.--l-- tego miasta sprzedał dom swój żydowi, pomijaj~c 
Dotychczas naliczono przeszło IOO rannych, w tern 1Ro'z'ne· w1·ad"n10s'c1·. n_abywców Polakó~. Popleczni~ ten żydows~{i nosi znaczną liczbę ciężko, 0 raz 2 zaginionych. Jak _))rzy- u s1~ podobno z zamiarem nabycia posiadłości w b. puszczają zamoi-dowano ich i utopiono w Odrze, Górą Orle biały! Podczas pogromu .Polaków dzielnicy pruskiej. A zatem baczność! nazwisko 
Ludność polska oburzona jest na brak stanowczości w Biskupcu w powiecie reszelskim na Warmji w dniu Władysława Kledzika należy dobrze sobie zapamiętać! 
że stt'ony władz koalicyjnych, które zazwyczaj do- 13. kwietnia br., gdzie w biurze Rady Ludo""'.ej zdemo- . ''' Podwytszenie opłaty za skrzynki pocztowe • 

. piero po wypadku, gdy już zniszczono i okradzivno !owano całe urządzenie biurowe, akta i wszelkie inne Oplata za skrzynki poczt,nve (do własnego użytku 
biura 1 mieszkania prywati!e, a Sicherheitswehr nie ·papiery poniszczono i ze ścian 'obrazy narodowe i, na pocztach) wynosić będzie: za wielkie skrzynki 
dopisala, przysyłają swoją straż. Ni! rozkaz komisj'i I m~py_ pozdz!erano, jakby cudem ocalał więsząoy na 13,5° mk., za małe 9 mk. kwartalnie. Nową pod­
koalicyjnej wydą'ła policja opolska ,odezw~ do lud- śc1_a~1e pomiędzy dwoma oknami jedynie Orzeł biały.' wyższoną opłatę pobierać si~ będzie od I lipca rb., naści, wzywaJącą do zaprzestania gwałtów, mimo to Wlsl na P,rzeznaczonem dla siebie miejscu i wisieć o _ile_ wyppwiedzenie nie nastąpi w ciągu bieżąc(,go 
J·ednak napady powtarzaJ·ą si~ dalej, !ldvż bandy nic będzie na zaws • łtó k k • k" h miesiąca. ~ J ze pomimo gwa W prus o- rzyzac lC • ~' Warszawa. cz· lrdzi wyr1oszą sip Z Polski'.) M1'n'1-sobie, nie robią z tej odezwy, a Sicberheitswebr r.d ń k Zł ł • J " . . . k d • - u a s_ • apa się. Prawdziwego „pecha" sterstwo pracy komuniku1·e

1 
że w d111·u 2 maJ·a od-raczeJ 1m pomaga, mż przesz a za., • ł - Bytom. Strajk Górników Polskich. Dziś ima swego czaSu pewien krawiec. Zakradłszy, się płynął z portu gdańskieg$ okr~t "Meksyk", wioząc 

rozpoczął si~ we wszystkich kopalniach górnoślą- do garażu pewnego hotelu, skradł futro· i kilka obręczy. 546 osób, a wśrod nich przeszło 500 żydów. emiiru­
skich straj¼: górników' polskich jako demonstracja gumowych do kół samt1chodu. Teraz zamierzał do- Jących z Polski oraz kresów do Stanów· Zjednoczo­
polity'czna przeciwko terrorowi niemieckiemu i _w brze je sprzedać. Ofiar9wał je więc pewnemu szoferowi, nych Ameryki północnej.·_ Szcz~śliwej podróży! .. .-. 
celu poparcia żądań uchwalonych .na masowych WJf~- który mu się nawinął. Niesz9zęście jednak chciało flo' rno-Śląsk1· dz1·en' Aleb1·scyt,owy' cach polskich dnia 25. kwiet-nia, a złożonych komisji że był to właśnie szofer odnośrlego samochodu. Ten u „ /1.• 
r1.ądzącej dnia 29. kwietnia z terminem na odpowiedź poznał zaraz skradzione rzeczy a sąd skazał złodzieja (Dokończenie) . 
do dnia 5. bm. Lądania polskie' dotyczyły prze- na rok .i 6 miesięcy więzienia. ' Następnie prezes sądu pan Ruszczyński, w pi~-
clewszystkiem usu.l'\ięcia Sicberheitswehru,. a zapro- • -1 Wałcz. Na' tut. dworcu "popełniono wit}kszą knej, ze zapałem wypowiedzianej mowie rozwo­
, ... ,adzenia żandarme/-ji krajowej, złożenej z Polaków kradzież.I Podczas gdy urzędnicy kolejowi bawili na dził się o idealnej stronie naszego życia naro-
i Niemców w sfo.unku do liczby ludności, oraz za- jakiejś zabawie, włamało się kilku złodzieji do oddziału dbwego, dowodząc, że starannem pielęgnowaniem 
stąpienia lantratów koali<;-yjnymi komisarzami pówia- towarowego i skradli za około. 100000 mk. przesyłek cnót i ideał9w polskich najskuteczniej poprzemy 
towymi z dodaniem im do pomocy komisarzy pol- z żywnością. I 

1 
• plebisc~ty na !Górnym Śl~sku, ale i ,gdzieindztej. 

~.....,.- ,;,- ., -,4-'!""""",i,---~· ............ -~ ---~(, ··-~ 

nie1:1a swiadka. Niby miał do J~drka gadać, ale Ale kt~ż si~ m<:>gł spoździać żeś taki. głupi, żeby i-• 
id1.1e teraz J~drek... dohrości na wojn~ iść. Nikomu to ani w iłowie nie 

- Umarł? postało. Już si~ znów zacz~li do Kaśki zalecać. A 
Powieść z życia Polaków w Stan. Zjed. Półn. Ameryki - E, to nie, ale przed wojskiem uciekł. Już do JUż najbardziej to \<·n Bartek. . 

Napisał Zygmunt ::,wiatopełk Słupski. ojcJw pi_sal. B~rdzo sobie Ameryk~ cbwali. Józwl\ Franek si~ _aż na :ó:-Vn~ n~gi zerwał .. Ognie mu 

Poiiiykief. 
1 rmi. za mh1 pociągnąć. twarz oblały, oezy zasw1ecily Ja_k u kota. J?1l':ści za-

- To ci dopiero, no 1 no... Ale to chyba nie cisnąt • 
51) (Ciąg dalszy.) 

Ale Antek o szkapie mu prawi. ' I 
- Co ina być szkod~ - rzecze - cJobrze tak 

Wawrnynow}- To pewno !-ara BoŚka, bo pr:zez niego 
Biesiad~l.yvyfantowa_h... . • • 

- wyfantowah? l kiedyż to'? 
- Kiedy? A no czekaj .. P wn~ !ak jakoś zaraz 

.po pochówku Solarzowej ... 
Franek aż sit: ze1°wal. . , 

I. 

-Nie gadaj! To się SolarzoweJ zmarło? I dawno·\ 
, A to tej samej nocy jak był ogień. 
- Jaki ogień? / 
-- Przecie się ~umna dwerskie spaliły. 
- O la Boga! J od C!lego? 
- Kto tam wie ... Zaów na Bartka pos~dzenie: .. 

Podobno słyszeli jak si~ odgrażał, bez złość .że me 
jemu .al~ Solarzowi dziedzic wypuściJ' ten kawałek 
łączki, co to zaraz przy ith pólku. Ale jemu nic, bQ 

I 

f ' 

I 
I 

prawda żeby Bartek... / - ~ie gadaj! m,5wi - A żebym go jen'o dostał, 
- Ja też tak myśl~. Ale lto po prawdzie to i t<"ge podpalacza. • 

• Sola11zowi ta łączka była tak potn:ebna jak 'nieprzy- - E, co ta_m. Pr~ecie wolno l!)SJ.J. na kiełbas~ 
mierzając żydowi rola. On taki tern.i: marny, że i patrz~ć, choć rne dl_a me~o. A co z tego ż'e mu si~ 
swe~o obrobić nie może jak si~patrzy. Ci~giemsłabuje. zacbctewa, byle Kaska nie byb ,za nim. A ona aui 

- A jemu co? I sp jrzy. w cę i,tron~. Bo g:dzie jej tam t~rąz in11.y 
- Bo ja tam wiem... Alt>, com to chciał po- :v g-łow~e. A Loć ona l~alwo rne oszalała, chodzi iWCiĄż 

wiedzieć?... , , _1ak k9łowata. Nawet I n:ibożeńst1Vo cio Pr:2emienienia 
Franek uszu nadstawił, pewny że jut, nareszcie ~a,ńsl~ie:o zakupiła i ci~giem pod _tweim krzyżem wy-

zacznie teraz o Kasi., Serce tnu zafiiygotało. s1a~uJe. I co_ tam mógłby teraz mny u niej wskórać, 
A tu A1łtek, jakby się z~n.vziął, znów o czem in- zwłaszcza taki Bartek. A toć o.na w żywe kamienie 

nem rozpowiada. . Okó11k~ przeklina. 
Tego _iuź Frankowi nadto. Nie wytrzymał i sam franka już złość całkiem omin~ła. Oke ml.lje»zcze 

go zaczepta: • błyszczy, a_le j~7: nie g;n\e?Vem Je_nG łz1 ; a warg-a tnll 
,, - A cóż tam o mnie? , drzy od w1elk1eJ 1:adosc1 1 żałosc1. \ 

- O tebi_e? A nic. Pog.tdali i przestali. Każdy 
myślał żeś si~ utopił ab co. A no, przepadt to i 
przepadł. , Szkoda go, bo dob y był z niego chłop. (Ciąg da~szy nastąpi). 

I .. . . 
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Storo roaacy -na terenach . plebiscytowych dowi~dzą 
się, -ie. w Polsce panuje zgoda i ład, że z wytężeniem 
pra~ujemy wszyscy, że nie ma . przemyt~ictwa, ani 
paskarstwa, ani lichwiarstwa, wtedy będ~ie to miało 
ten s~utek, że chętnie wszyscy, nawet mniej uświado­
mieni, będą się garnęli do Polski i za 'przyłączeniem· 
ich do niej głosowali. Przecież zresztą w Polsce 
mamy co jeść, wolność i swobodę, więc byle dbaliśmy 
o ·porządek i przestrzegali praw i ,ustaw, to jest i po­
wimto nam być w niej dobrze. Wojska bohaterskie 
nasze z naczelnikiem Józefem, Piłsudzkiem zwyci_ężają 
wrogów podstępnych, którzy· o pokoju obłudnie mó­
wili, c,hociaż pragnęliby nas pogrążyć. Wojskom i 
Pilsudzkiemu należy się cześć a nam . wypada obecnie 
jaknajwiącej zakupywać pożyczki" państwowej, po­
trzebnej na odrodzenie Polski. Im więcej miljardów 
podpiszemy pożyczki, tym lepiej wypadnie plebiscyt. 
Mówca wniósł okrzyk na naczelnika państwa, na bo­
hąterskie wojska i Najaśn·ejszą Rzecz Pospolitą, po­
ozem odśpiewano „Rotę u,. a następnie /Nniesiono ze 
z.apałem okrzyk na mówcę. Publiczność .rozeszła się 
na obiad. 

wać obałamuconej po części ludności Uórneg@ Sląska 
mi naszą"-0.!_ezgodę; oraz na walki wewnętrzne. Każdy 
z nas świadom jest, że przez walk.i we~nętrzne osła­
biamy ,opór braci naszych .. na Górnym Śląsku przeciw 
za chowu wrogów. • 

Rząd, polski nieco bęctzie w. pogotowiu do wszy­
stkiega i wywalczy u koalicji zmianę warunków ple­
biscytowych; gdyż świadomi ważności Górnego Śląska 
dla całej Polski oświadcz.amy stąnowczo, że niczyjemi 
nie_wolnikami gospodarczemi nie będzi'emy i żądamy 
bei jakiego kolwiek okrojenia ziemi górnośląskiej, od­
wiecznie polskiej - mimo siedmiowiekowej germani­
zacji t. z. bezwzględnej. Rząd polski ni.ech odepchnie 
tymczasem wszelkie plany t. zw. bezwzględnej unifi­
kacji czyli centralizacji, których wykonanie natych­
miastowe narazie zapewne utrudni plebiscyt na Gór­
nym Śląsku. 

pory łączyły uczestników. Towarzystwa „Koło śpie~ 
wackie" i „Sokółl< wraz z wszystkiemi stowarzyszenia­
mi i organizacjami w sprawie plebiscytu górnoślą­
skiego dobrze się przy_służyly. Agitacja za składkami 
była doskonała, do czego przyczyniły slę też tabliczki 
niesione w pochodzie n. p. ,,4500 iljardów wynosi 
wartość węgla na Górnym Śląsku', - ,,Gotować 
chcemy obiad na• polski węglu górnośląskim", -
„Nie opuszczajmy dwuch 111iljonów rodaków na Górnym 
Śląsku", -- ,,Niech żyją strzelcy bytomscy, pułk,167" -, 
„ Niech krew, powstańców górnośląskich na darmo się 
nie lała", - ,,Nie damy Górnego Śląska nikomu" itd. 

Leszno patrjotyczne i polskie, wbrew dotych­
czasowej opinji o niem, dało wspaniały przykład jak 
dla sprawy narodowej na kresa'ch pracować ńależy: 

Nie dopuścimy do pogwałcenia praw narodu do 
Górnego -Śląska - i gwałt wro!]:óW odpierać gwałtem 
jesteśmy got9wi. Tak nam dopomóż~óg ! 

Szczególne uznani,e wyrazić należy· się p. p. Tra­
wińskim, właścicielom Teatru Pałacowego z'a łaskawie 
na ten cel odstąpionej sali. I 

huch w Towarzystwach. 

Rezolucja posła Dombka: 
1. Braciom i siostrom naszym na Górnym Śląsku 

ślemy wyrazy uznania,, podziwu i wdzięczności za I 
bohaterską.i obrońę swej ziemi ojczystej i jej dla uko­
chanej całej naszej pjczyzny polskiej niezbędnych 

Rezolucję tę przyjęto jednomyślnie. 
• Popołudniu, chociaż deszcz przeszkadzał tł,ochę, 
koncertowała orkiestra pułku 155., wygrywając prze­
śliczne melodje narodowe, aż serce rosło. Były też 
rozmaite rozrywki obmyślane. W końcu śpiewano 
wspólnie „Bartoszu, Bartoszu". Wielka wieczornica 
na salę sprowadziła tysiące uczestników, którzy przy­
słuchiwali $ię śpiewom Tow. ~hopin oraz kółka spie­
wackiego naszego leszczyńskiego „Dembiński". Ode~ 
grdno dramat „Syn wolności", poczem ,nastąpiły ćwi­
czenia wolne „Sokoła", ćwiczenia na poręczach itd., 
wywołujące 'dla sprawności entuzjazm publiczności. 
Oklaskom nie było końca. Wreszcie tańce do _późnej 

Walue Zebranie Kółka rolniczego w ~esznie •d­
•~d,:i~ się '"' niedzielę, dnia 16 maja 1 o godzini ,+. 
Liczny udział pożądany. 

, St. Koni('.cznv, sekretarz. 

sjcarbów ~niep_rzebranyc'h. , . . 
2. -:,lultuJemy wam dopomoliz w teJ walce, w 

każdy nam możliwy -sposob, żywnością, pieniędzmi a 

'fow. Młodzieży Żeńskiej w Sw. Wniebowstąpienia 
urzą<lza wycieczkę do ,.Zameczku". Rodzice. i 
rodzehstwo członkóv,, mogą brać udział w wspólnej 
zabawie. Zbiórka o godz. 2 1/ 2 po południu kok, 
tartaku pana Steina przy szosie ryclz\·hs~<'iej. Liczny 
udział! ZARZAD. 

g.otowiśmy nawet. do czynnej obrony: . ,.. 
a:--Postanawiamy utrzymać zgodę i jedność po­

między nami, aby wróg nie mógł tryumfująco ws~azy-

Wiec Stronnictwa Nar. R0botników odbędzi~ się 
jutro, :::3 maja, o godz. 2-giej. vv Bazarze. O liczny 
udzia.t prosi • ZA RZĄD. 

W !f~fi~l~~~-~ na ~z~==czas==od ==1. !==!~A~do~~l~g~rutjni~a 191~9. ~ -T-ea· .tr, Palaco•y '· 'li Te_atr znaczek żywnościowy 4 (nie, = ff 
•. bieski) ½ funta mąki karto- u 

fla~1· z~a~e'to M~n~~~:owy 4 Aktywa \ : Pasy,va Największe i T)~lak~oprzJ_eesdzn.cizeejs:~ S~l'.Ondo pni~ cmz_,:aj:tce~,.: w Księstwie. n l 'O n . 
{żółty) 1. funt kaszki, po 75 f. I Fundusz rezerwowy . . . . . 3 129 90 - " - " 

nr~i_stempYowanie znae7.ków '69! 30 5l~~ł;a ~p~c!a_l~a. : : : : : : łf m ió A i r·. o d y t a . ,\Pierwśs1·zodea"~,ncoz,~artmeli,.e1scu 
• Kupcy odebrać mogą mąkę Dywidenda . . . . . . . . . . _" · 
kartoflaną tł p. Auerhana. Depozyta· . . . . . . . . . . . 969 887 02 

Leszno, dnia 11. maja 1919 r. / 408 702 24 Banki . . . . . . . . . . . . . . Harry Higgs serja! 
, Magistrat. 30 ooo - Akcje Ban1cu Związku . . . . I Problem miłości! Serja 1920 ! 

2 688 40 Koszta procesowe .. -,. . . . ,, 1 Pięł<ny dramat w 6 wielkich aktach. 

Wydawanie kart 567 ~66 - ifuec~~~11~ś-c( .: : : : : : : : : : • Wi~leki 

: naftowych 
16865 35 

g~t~;s~~o;y~j-i \Vain-. Z~br... 10585

1

145 • ty it [ ~~r m' 
tylko dla tych, którzy w 530 27 Pocztowe konto czekowe ·-·-+----'-- • ar y lDY · 1r . a . 
swycla pomieszkaniach 4nie 1 026 ss2J 56 j 11 026 882[ 56 . 
mają ani gazu, ani światła Liczba członków. 
elektrycznego, ·za zwrotem 274 Ostwalda, czarodziej, Siwini, atleta, Marski, tancerz, 
nagłówka st~rej karty naf- Z roku 1918 przeszła na rok 1919 Genia i Iwanowa, śpiewaozka, Reppert, humorysta. 

j · 'A • d • \V roku 1919 wystąpił-O-- 2 ~ .. \ towe 1 poow1a czeniem go- --.J..::. Początek o 5. godz. W święta i niedzi~le o '4-. godz. 
spodarza, i.z nie ma gazu lub 272 
światła elektrycznego w po- W roku 1920 przybyfo 16 Polscy kolejarze W Lesznie 

• mieszkaniu, odbędzie się Na rok l920 przechodzi - 288 urządzają w niedzielę, 16. maja o godz. 4.; w ogrodzie 

fi ość 
z -czwartef 
dymenzji. 
Wielki kryminalny dramat 

w 4 :rktach. 

W głównej roli - \. 
mistrz-detektyw Harry Higfl& 

Hans Mierendorf. dla mieszkańców, których Leszno,. dnia 26. kwietnia 1920. p. Górnego (Waldschlosschen) • 

nazwiska rozpoczynają się Bank Ludowy - Volksbank. wielką zabawę latową Oprócz tego: 
literami A do li dnia 14. połączoną wielka zabawna komedja 

;oaJ;ątk~:e~~ó~ :o ~~e~an~~ I -----'--ż_a __ k_o_w_sk_i_. __ Ra_s_z_ew_s-+-k_i. ____ ,,,,._ z koncertem, gry towarzyskie \V 3 ą~żych aktach 

15. maja, Sp do z dnia 17. Dnia 20. maja r. b. b go- Młodsz~' . o nagrody, /Ach. nie 
ma]·a b. r. od godz. 9 do dzinie 10-tej.-przed południu ~lura1·1stJre ..lJ , • k dl ' I d dl „ 

D Kł d • • a pan tłaczeme garJ a, a panów strze anie o tarczY,, a ' • lk ·.1-e1· w sa11· ratuszowe1·. odbc:dzie się w om. o zie d • • ś • • C d hó I • G.i ,,_.I l ~ c0el'U U d R d • z1ec1 wYi c1g1. zysy oc c przeznacza się na J' rny ::, ąs <. alnltiAiy lllllil . 
Leszn,i::il~tr~t 920 r. po yli~ytacja i uczeni ce O liczny udział prosi . • ZARZĄD. 
Stankuwj olnyhch miejsc pi PC?· dzierhia~~ poszukuje od zaraz Rotel .Ba:~ft,1•. •. 
szu łlCYC pracy w an- ,:-dw,oc alei Bergmann 
stwowym Urzędzie Pośre- Jutro w czwartek 

Początek o 6. godz. 
W święto o 4. godz. 

Kawiarnia Wnlfsrnhm. 
dnictwa Pracy w Lesznie, owocowych. fischhandels-Gesellsch. , .. r.lD ,,a11,11~ ~ n,,_p b· ~1'.'-lAT ~.1 ··1 

dnia 11. 5. 1920. Wydzierżawiający musi z góry •• '-.; IUHIJ ~łUI ~ 1nr l\iił:l 
1. Wolne l_ll'iejsca.: wpłacić przynajmniej pofowę Poszukuję od zaraz 

Jutro w czwartek 

wielki taniec o naoroau ł 
1 Oirodowczyk, 1 kowal, czynszu dzierżawnego. w,- 3 biegłych pomocników 
1. plekarz, 2 ślusąrzy, 1 kra- runki dzierżawy są wyłożone' fryzjerskich 
w.ie'c, 13 robotników niewy- w biurze Dom. Kłody. i starszego chłopca 
kwalifikowanych, 1 sprzeda- ' Zarząd dominialny. do· pomocy w inte1:esie za 
waczka do bufetu, 1 sprze- Pawlica. dobrem wynagrodzernem. 

1 • lk" • \ Fryziernia w Koszarach 
daw,aczka do ko oma 1, 1 Poszukuję kupna lub dzier- Kościuszkowskich 

.krawcowa,, J 1 kucharka, 1 żawy dobrze prosperującej przy ulicy Racławickiej. 
gospodyni, 14 służącyc"1, 3 p1·ekarn1· lub -- I 
posługaczki, 2 biuralistki, ' •• Sto arzy 
2 praczki, ~ robotnice niei I estaurac,11 ,-
wykwalifikowane. ;,.. !J • na stałe zatrudnien~e poszu-
2. PeHukuJ11cych pracy:· Zalicżka w ka.ż'8.ej wysokości/ kuje zaraz do fabrykacji mebli. 
1 kowal, 6 ;ślusarzy, 1 ko- Marcin Lempaszak, Oodurowo Aleksander Thomas i Ska. 
łodziej, 1 pfekarz, 57 robot. _poczta Zale~ie, pow. Gostyński. da,rniej E. Nerger. 
niewykwalifikowanych, 1 :z 

k d k f k •• Maszyna. do szyclnar'.c5:m13rnnya 3 ~el.nę~óco sprzedawacz a o on e c11, męski kapelusz 
l sprzedawaczka do kolon., sprzedaż. Rynek 26-27, li. 
10 służących, 2 posługacz- l1=iiiiiiiiiiiiiiiiiusiiiiiiiiiiiieiiiimiiiii na niedzielę przyJmlC 
kl, 1 kucharka, J praczka, • edłW Jian órny, Zameczek 
3 biuralistki, 3 kr~wcowe, Sumienne dziewczę lub ciaw iej Waldschlosschen. 
2 robotnice niewykwalifiko- chłopca do Kobletę lub dziewczynę 
wane. roz· noszen11 do usługi od 9. godz. do 4 po-
A rnL AS· południu poszukuje 

-'iii. .1. -'iii. 1azet ul. Gł<:gowska 4. 
••-,•Irrlrrl Wykwintnie,.. .D. ... ... przyjmie natychmiast aeblow. ,01161 

~ Drukarnia z "'ełnem · utrzymaniem po Kat_ dy swoim własnym.szewcem „Głosu Leszczyńskiego'' ,, le 
gwarantuję za trwałość. ul1.. Wolnośęi 20_ wynajęcia. Są tutaj r:iwn eż 

Andrzej Just, • ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! obiady dla obcych. 
LesznG, ul. Ła.riebna 2ł. = Aleje Mickiewicza 1, I. J. 

I I I 

'I 

na którą gości serdecznie zaprasza gospodarz. Nagroda dla 
n.ijlepszych tam-:erzy. 

Baczność! 
Termin uchodzi! ; Zameczek 

1 sza Polska Loterja Państwowa. (dawn. Wald1,chlosschen.) 

/ 

Losy 

Ciągnienie l. klasy 
już ą i 17. maja r. b. 

111-so Mk. ½-40 Mk. Losy 
1/ 1-20 Mk. 1/ 8-10,Mk. 

Cyryl Bajon, i Lenzno 5 
Kolektura Państ~-owa, 

~it-~W..~W.-.l:u.'o\te~~~"is-~1t~~.;.~~
1!~. JL~ .. -d1'.* 

~ • • Poważne polskie towarzystwo ~ 
od ognia i gradobicia poszukuje ./ ~ 

dzielnych zastępców i akwiżytorów t 

W czwartek dnia 13. maja 
odbe;dzie się 

zabawa z 
tańcami, 

na któr~ uprzejmie zapra!»ł'.a 
. Oómy, gosp,odarz. 

Lokal wycieczkowy 
w Orunowie. 

W czwartek d~ 13. 1 maja 
wl@lka zabawa. 

z, tańcami. za dobrem wynagrodzeniem. ti 
Łask. zgłoszenia pod nr. ,,R. • f ·Jl • h t 'lkl 
P. 511511 do 1Tow. ,,Akc. Re-· ~ 1,UPUJe uU e 
~
1~jt M~~~ftt~w~ie~~z~~:~i~5'. , f i płacę najwyższe ceny. 

f: Nast. Kiinstlera, 
¼~.,,~-"llft"łM-W:•M ffi•+~~~· 4ffi'••,t-1•.t~1-~•¾ ul. Tylna 15/17. 

Kupuję 

szkła do dbrazófll. ~-, _ 
,Za kwadratowy metr płacę do 100 mk. • 

• X Feichtner, ul. Leszczyńskich 14. 

Damski rower 
z iIUmami w dobrem stanie 
na sprzedaż. Z2-łoszenia do 
cksp. ,,Głosl:ł" pod »Rower11

, 

)' 


